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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ,

k i m d»n*ii  ? * P ł * w s k a  o w y r o k u  h a s -
n i o n ™ ^  a I S n i r l f 1? #Ilr^ 88 2 2 0 .V I I I . 32 r . A r t . p . t . " P r a s a  wschód nxopruska a wyrok h a s k i” . S tre szczen ie :

-  n„..ein  5 5 ? ? ^ .  f iodv nom-. zauważyć w p r a s ie  ta k ie  zam ieszanie, jak  
f,,? ^C u o d a io p ru ^ ę ie j  po wyroku haskim. P rasa  ta ,  ja k  wiadomo,
t t t Z ^ Ẑ 4 ;a TS2G3a^ i 0 sk a rg i z powodu rzekomego pogwałcenia
konwencji a o jp e d z k ie j . Stąd p ły n ę ła  muzyka w ta k t  k tó r e j  ta ń c z y l i  
-•iiąracy na ° I aar5? K łajpedy. W Prusach Wschodnich rzucano pod adre-

r e a l iz a c -  
gdzielcol-

^ . . . . - - ----- --*■ /g io a ln e  in t e r p r e t a c j e  s ta tu tu  k ł a j -
pedzki-go  i  wysuwano sw oiste p r e te n s je .  Nie wdając s ię  w to ,  czy c i ,  
k tó rz y  t e  p r e te n s je  wysuwali w ie rz y l i  w n i e  lub  też  n ie  v ie r z y l i ,  
s tw ie rd z ić  n a le ż y ,  zc zamieszanie było  uzasadnione przynamniej poczęć 
c i  szczerem pragnieniem  Niemców p ru sk ich , bv sprawiedliwość wypadła 
na ic h  ko rzyść . B v li oni przekonani, że s łuszność po ic h  s t r o n ie .
W przeciwnym r a z ie  n ie  sta- d a l ib y  p rz ec ież  ta k  stanowczych żądań prze 
k azan ia  za ta rg u  Trybunałowi Haskiemu.

Zamieszanie zwiększyło s i ę  p rzez  to ,  że agenci państw sygna­
t a r iu s z y  w Hadze tak  go rliw ie  p o p a r l i  te z y  n iem ieck ie , i ż  Niemcy 

n ie  żyw ili^żadnych w ątpliwości co do sukcesu tych te z .  D latego też 
wyrok 11 s ie rp n ia  r . b .  był d la  Niemców ta k  nieoczekiwany. Wyrok ten 
zaskoczy ł p rasę  wschodniopruską. Z tego powodu pisma p ru sk ie  w swych 
g łosach  o wyroku haskim n ie  wykazały t e j  jednom yślności, jaka  zwykle 
p r z e b i j a  z i c h  s z p a l t  w sprawach dotyczących obszaru K łajpedy. Tym 
razem p ra sa  wschodniopruska całkiem s t r a c i ł a  głowę.

Początkowo, gdy nadesz ły  pierw sze L e ś c i  o wyroku haskim na 
korzyść Litwy, n ie k tó ro  pisma próbowały i ś ć  w ślady  k ta jpedzk iego  
"Memeler Dampfboot". O g łosiły  one to  u s tę p y  wyroku, k tó re  n ie  d ra ż n i­
ł y  ic h  am b ic j i .  Pozatem u s iło w a ły  zbagatelizow ać znaczenie wyroku, 
względnie tłumaczyć go nawet na korzyść te z  n iem ieck ich . Jednak zor­
ientowano s i ę  bardzo szybko, że śmieszną j e s t  rzeczą  zajmować s ię  
tak ą  in te r p r e t a c j ą ,^ g d y  wyraźne odpowiedzi Trybunału n ie  pozostawia­
ją  żadnych w ątpliw ości co do swego znaczę i a .  Wtedy to  w p ra s ie  wscb r 
n io p ru s k ie j  zaczyna s i ę  przejaw iać z ło ść  pod adresem Trybunału Has­
k iego . Jak  on mógł zapomnieć 2 kim ma do czynienia? N iek tó re  pisma 
poT/ypisywały pod adresem Trybunału sporo obraźliwych artykułów, za­
rz u c a ją c  Trybunałowi s tro n n ic zo ść , pogwałcenie prawa międzynarodowego 
i  t . d .  Pisma pozw oliły  sobie nawet na p o ła ja n k i  i  pogróżki, jak np. 
organ narodowych so c ja l i s tó w  "P reuśisehe  Z tg .” . Zgęszcsa jąc  barwy 
pisma narodowych so c ja l is tó w  c h c ia ły  wyzyskać w^rok h ask i d la  celów 
p o l i t y k i  wewnętrznej. Dostało s ię  też  posłowi niemieckiemu w Kownie, 
k tó reg o  odwołania narodowi s o c j a l i ś c i  gwałtownie s i ę  domagają.

Gdy p rzeszed ł pierwszy z a p a ł ,  pisma ,7Schodńiopruskie zaczę­
ły  p a trz e ć  na  rzeczy trz e ź w ie j ,  o r je n tu ją c  s i ę ,  że sprawy napaściami 
na Trybunał n ie  da s ię  naprawić. Rozpoczęło s ię  uważne studjowanie 
p rasy  l i t e w s k i e j ,  by wyjaśnić jak L i tw in i  wyrok Trybunału rozum ieją. 
Wciąż je szc z e  żywią Niemcy n a d z ie ję ,  że L i tw in i  n ie  zrozum ieją do 
końca wyroku haskiego i  n ie  wyzyskają go ta k ,  jak  dotychczas n ie  wy­
z y s k a l i  no stanowień s ta tu tu  k ła jp ed zk ieg o , b io rących  w obronę i n t e ­
resy ' l i t e w s k ie .  Jednak sprawozdania m in is t r a  Zsuniuaa i  p o s ła  S id z i-  
kauskasa o deb ra ły  Hiomeora tę o s t a tn i ą  n a d z ie ję .  Nie pozos ta ło  n ic ,  co*? 
by d a ło  możliwość p r a s ie  wschodnioprusklej z a ję c ia  wspólnej l i n j i  z 
powodu wyroku haskiego bez kompromitowania tveh  o b ie tn ic ,  k tó re  k ie re  
wane b y ły  przed  dniem 11 s ie rp n ia  h o jn ie  pod adresem obszaru K ła jpe­
dy. D z iś ,  n iby  tonący słomki chwyta s ię  prana wschodniopruska wynala-- 
ku”K oen.H art. Ztg»w a mian., że n ie  j e s t  rzeczą  wahną, co powiada 
Trybunał H aski. Ważnem j e s t  to , czego «odają  sami k ła jp e d z ia n le .  Ci 
o s t a t n i  zaś  uodczas ostatnichwyborów do Sejmiku wypowiedzieli s ię  za 
n ism ie c k o śc ią .  W związku z tem Niemca winne baczyć, by zachęceni prze,., 
wyrok h a sk i  L itw in i  n ie  p rz y t łu m il i ttiłiem i«ckościn obszaru K łajpedy.

”D z i o ń  K o w i  e ń s k i"  o w y r  o k u h a s k i  m . 11 Dzień 
Kow.” N r .187 z 1 9 ,V I I I .32 r . A r t . p . t . " i s t o t a  wyroku hask iego” , Dosłow­
n ie :

Wwrok hask i ma tom d o n io ś le js z e  znaczenie , że j e s t  bezape­
la c y jn y .  W myśl paktu L ig i  Narodów odrzucenie  go musiałoby spowodo­
wać in te rw e n c ję  Rady L ig i .
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Są tacy, którzy skłonni są twierdzić, że państwa s^gnatarju- 
*ze nadały w swoim czasie sprawie kłajpedzkiej oficjalny bieg rzeczy, 
ulegając sugestjom dobrze widzianego przez ich rządy dra.Brunninga.
Tem sięmoże tłumaczy, że niektóre argumenty oskarżycieli przypomina- 
ły do złudzenia tezy niemieckie w sprawie kłajpedzkiej. Natomiast 
Trybunał nie czuł się bynajmniej związany rozmowami b.kanclerza Briin*' 
ninga z przedstawicielami państw sygnatariuszy i potraktował kwestję 
objektywnie, trzymając się litery prawa i ducha obowiązujących umów.
Z natury rzeczy musiało to doprowadzić do pośredniego potępienia sta­
nowiska Niemiec w sprawie kłajpedzkiej. I tym razem wyrok Trvbunalu, 
jak i w kwestji "Ansclilussu" jest poważnym ciosem w zakusy rewizjo­
nistyczne Rzeszy.

Zresztą mniejsza o kulisy polityczne Hagi. Decydujące zna­
czenie ma wykładnia statutu zawarta w wyroku. Statut kłajpedzki, jak 
większość podobnych aktów współczesnych ma tyle niedomówień i niejas­
ności, że stwarza to szeroką możność jego różnorodnych interpetacyj, 
zależnie od interesu politycznego stron* Autorytatywna wykładnia Try­
bunału, stawiając w zasadniczych sprawach kropkę nad i, przyczynia 
się znakomicie do wyświetlenia sytuacji prawnej rządu litewskiego w 
Kłajpedzie, a tem samem usuwa źródło niejednego konfliktu.

Spór toczył się właściwie o to,, czy należy interpretować 
statut’w sensie rozszerzającym, czy też zwężającym prawa zwierzchni- 
cze Litwy w Kraju Kłajpedzkim,

Kontrola rządu litewskiego nad władzami autonomieznemi wy­
konywana jest za pośrednictwem gubernatora. Jest on przedewszystkiem 
organem rządu centralnego i w tym charakterze obowiązany jest do bro­
nienia ogólnych interesów państwa. Toteż Kowno domagało się przyzna­
nia mu prawa odwoływania prezesa Dyrektorjatu w wypadku, gdy ten w 
sposób niewłaściwy wvkonuje swe obowiązki. Przedstawiciel^rządu li­
tewskiego minister Sidzikauskas zaznaczył przytem, że o winie preze­
sa Dyrektorjatu musi decydować sąd, jeżeli ma ona charakter wykrocze­
nia przeciwko kodeksowi karnemu, lub rząd centralny, jeżeli nosi ce­
chy polityczne. To ostatnie zaś zachodzi:

1/ gdy czynności prezesa Dyrektorjatu^narażają na niebez­
pieczeństwo suwerenność państwa lub jego jednośćj

2/gdy cz^TinOŚci jego wkraczają w atrybucje rządu eentralne-
goj 5/gdy sa sprzeczne z zasadami konstytucji litewskiejj 

4/gdy utrudniają wykonanie zobowiązań międzynarodowych,przy­
jętych przez Litwę w Kraju Kłajpedzkimj

5/gdy się sprzeciwiają wykonaniu statutu i ustaw państwo­
wych, odnoszących się do Kraju Kłajpedzkiego. _

W dalszych wywodach przedstawiciel Litwy stwierdził, ze^udzie­
lenie gubernatorowi prawa dvmisjonowania w określonych okolicznościach 
prezesa Dyrektorjatu nie stwarza niebezpieczeństwa dla autonomji,gdyz 
Sejmik może wyrazić wotum nieufności nowemu prezesowi, a nawet zmusić 
gubernatora, uniemożliwiając mu mianowanie cieszącego się jego zaufa­
niem szefa Dyrektorjatu, do szukania wyjścia z sytuacji na drodze
nowveh wybór ów. . , , . , ,Co się tyczy incydentu z Boettcherem, który aoprowadził do
znanych wypadków, minister Sidzikauskas uzasadnił postępowanie rządu 
litewskiego nielojalnością usuniętego prezesa Dyrektorjatu, który za 
plecami Kowna prowadził rokowania z Berlinem. _Natomiast przedstawiciele państw sygnatariuszy dowodzili 
naogół, że tvlko votum nieufności sejmiku może zmusić prezesa Dyrek­
torjatu do ustąpienia, zaś ingerencja gubernatora w tę sprawę jest 
niezgodna ze statutem i jako taka bezprawna. mia

Trybunał przychylił się do stanowiska Litwy. Stwierdził mi 
nowicie, że" prezes Dyrektorjatu posiadający zaufanie sejmiku może 
być usuniętyV z urzędu przez gubernatora, f  dzifłalnosć jego 
nie iest ^eodna z prawami suwerennemi Litwy w Kłajpedzie i ze statu 
tem. Jeżeli chodzi o konkretny wypadek z Boólttcherem. Trybuna!ł uzóał 
ieeo wine za udowodnioną i podzielał całkowicie pogląd Litwy, uznają 
cef Sl » « l n e  «ńelgrz’4 i "  do Berlina za nadn życie władzy l narażenia
na szwank " t ę t n  Państwa^ Dyrektoriatu nie
1est r a ź n i e  określone w statucie. Ale jego art.6 mewi o ważności 
konstvtn o i i litewskie i w Kraju Kłajpedzkim. Na podstawie anąlogji z tą 

tu c a  możność prezydentowi Republiki zlozenie z
u?zidu Rady MiSitriw Litwa pretendowała do prawa usuwania szefe Dy-
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rektorjatu. Wyrok haski, potwierdzając ten punkt widzenia, wypełnia odnośną lukę w statucie.
Główny postulat Kowna, polegający na przyznaniu mu prawa 

wydawania zarząden, wynikających z suwerenności Litwy w Kraju Kłaj- 
pedznim, a mających na celu ugruntowanie tam jej władzy zwierzchniej, 
został uwzględniony. I właśnie na tern polega sukces Litwy w Hadze.

Merytorycznie ma też zasadnicze znaczenie ta część wyroku, 
która ujmuje w scisłe normy prawo gubernatora do rozwiązywania Sejmi­
ku. Nie jest ona jednak tak doniosła, ponieważ nie dotyczy bezpoś­
rednio na j poważni efgszej dla Litwy kwestji jej uprawnień zwierzchni-
czych w Kłajped de.

Reszta decyzji dotyczy kwestyj mniej istotnych, jak np,pos­
tanowienia, że złożenie z urzędu prezydenta Dyrektorjatu nie pociąga 
za sobą dymisji jego członków.

Ta część wyroku, która mówi o tein, że rola nadzorcza władz 
centralnych nie może wykraczać poza ścisłe określone ramy, przypomi­
na rządowi litewskiemu jego obowiązek skrupulatnego przestrzegania 
statutu i w ten sposób daje satysfakcje ludności kłajpedzkiej, zapew­
niając ją, że prawa suwerenne Litwy w nieżem nie mogą naruszyć auto­
nom j i krajowej.

K r o n i k a .
W y c i e c z k a  d z i e n n i k  a r z y  w i l e ń s k i c h  ."Echo" 
/228/: Do Kowna w dniach najbliższych przvbywa wycieczka dziennika­
rzy wileńskich, złożona z 20 osób. Wycieczka ma na celu zaznajomie­
nie się 2 gospodarcze® i kulturalncm życiem Litwy.

III. ZAGADNIENIA POLITYKI YJF.METRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE.
K r o n i k a  .

D o k o ł a  o t w a r c i a  u n i w e r s y t e t u  k a t o l i c ­
k i e g o  ."Echo" /228/: Ha otwarcie uniwersytetu katolickiego w  
Kownie zaproszono przedstawicieli 'Watykanu. Oczekiwane jest przyby­
cie grupy kardynałów. Otwarcia dokona przedstawiciel papieski wKow- 
nie Arata.

"Rytas" /171/:Do inicjatorów otwarcia uniwersytetu katolic­
kiego zgłasza się mnóstwo abiturjentów i studentów innych uni¥iiersy- 
tetów, któr2y się informują o warunkach wstąpienia.
D o k o ł a  s p r a w y  V o l d e m a r a s a  ."Echo" /22Q/: W 
końcu września r.b. rozpatrywana będzie sprawa Voldemarasa o korony 
duńskie. Voldemaras zamierza wezwać nowych świadków, m.in. b.prałata 
Olszewskiego, któremu podczas konferencji pokojowej w Paryżu przeka­
zał wiele pieniędzy.
R u c h  w y d a w n i c z y  n a  L i t w i e  ."Dzień Kowieński" 
/187/: W ciągu roku ubiegłego wydano w Litwie 1.070 książek i broszur, 
w tem 246 z dziedziny nauk społecznych, 80 treści religijnej, 68 z
historji i geografji, 58 o treści przyrodniczej, 162 literackich i
18 filozoficznych.
P r z e j r z e n i e  p r o j e k t u  u s t a w y  o m e t r y ­
k a  c j i c y w i l  n e j ."Echo" /224/:Rada Państwa przejrzała po­
raź drugi projekt ustawy o me trykaćji cywilnej. Projekt zostanie
wkrótce przesłany ń® Gabinetowi Ministrów.
W s z e c h 1 i t e w s k i z j a z d  a d  w o k a t ó w ."Echo" 
/224/sW z lazku z rozpatrywaniem projektów ustaw o adwokaturze i 
reformie sądowej, ma się odbyć wszeehlitevski zjazd adwokatów, na 
którym sprary te będą rozważane.
M e m o r i a ł  w s u r a w i e s y n d y k a t ó w  ."Echo "/<■*.•£>/. 
Komitet Konferencji Ekonomicznej wręczył w swoim czasie rządowi memor- 
jał w snrawie stworzenia kontroli nad regulowaniem ^zi<-łalno3~i ^yn

i niezadowolenia szerokich ..tych syndykatów, komitet Konferencji ma zamiar w omach najbliższych 
złożyć jeszcze jeden memorjał w tej sprawie,
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Z ra i an & u s t a w  w , *  „ •.
Kowieński" /183/: Spocialn- 5 1 °  j s k 0 w e 3 ."Dzień
już zmianę us tarry o ?>ufbie Jf 0br?ny Kra<5u opracowałarżenie ulg dla osób Zmiana ta przewiduje rozsze-
»ćv ma ter .1 sina s-rtu powołanie no wojska może żle wpłynąć
wojskowej tvlKo I S & ? :  M k T P f ' 1’ ^-lniano od_ sWśby

tvcaa Tiorzafl'ni’ml»ł^;, V rozosta«  zmiany ustany do-
dowe! istaV/^roXTiia: 9 k r d m m  C Z M i e  proJekt

Gabinet ! i  0 P r a s i e  ."Echo" /327/:W tych dniac
^ “ lirach, " W W *  r>w».ant. projołrto ustawy o prasie i to-

VII. SPRA7JY KLAJPEDSKIE.

sLo V e V  I °fA i  i  d  a T  0 P 0 r ° 2 u m i e n i u f i n a n- nt-n-n K ł a j p e d ą  ."Lietuvcs Aidas" Er.188 z 20. VIII. £2 P Porozumienie finansowe z obszarenpKłajpedy".Streszczenie:
czsń-ł-wo i f ? „ S ^ kł^ E ed^:ie w ostatnich czasach szczególnie społe- litewskie interesują. p0 miłej wiadomości z Hagi nadchodzi
Wych. ° P°rozur!lienil3 rządu z Kłajpedą w sprawach finanso-
ws.vof,1ft 2 ^ ? t ^ KJa3pe5v ^ aw5i własny skarb, do którego wpływają szv-t-ie pod-tki bozpo^reonie oraz częsc cgdlnopa^gtyn'n-cii oodattow
E S S S / i S f * ! 1 f 1'- f XV*y 1 DstSlolie tej cipfci2 m S S  S trudności. Rokowania w tej sprawie prowadzono od

w* Cjimiono^rożne próby pomyślnego załatwienia sprawy. D.-.û i czas procy te nie dawały wyników. Wreszcie rząd litewski zasto­
sował zasadę, ze obszar kłe.jpedzki ma uzyskać część ’"podatków pośred- 
nich, przypadającą mu odpowiednio do spożycia towarów zagranicznych 
aKcvzowsnych i mopolizowanych po odliczeniu dodatkowych wydatków na ogolną administrację i obronę kraju.

nlo?7 obecnego porozumienia finansowego obszar Kłajpedy otrzyma 6,7?. Ogólnych wpływów z ceł, akcyz i monopolu. W ten sposób 
stanowisko rżąou litewskiego w tej sprawie zostało całkowicie zresli- 
°̂}Tane*, Porozumienie ma moc obowiązującą w ciągu 5 lat od 1952 do ioo7 roku.

^  Porozumienie to jest doniosłe dla obu stron. T.zw. finansowa 
częsc obszaru Kłajpedy zależeć będzie bezpośrednio od dochodów z ceł 
akcyzy i monopolu. Im więcej dochodów tych będzie, tern większa bę­
dzie ta częsc i przeciwnie. Położono kres niekończącym sie sporom 
co^do podstaw, na których obliczanie finansowej części ma‘się opie­
rać. Obecnie rząd może spokojnie śledzić za pośrednictwem odnoTied- 
nich urzędów za zmianami spożycia towarów zagranicznych, akcvaowanyc 
i monopolizowanych, aby mieć dostateczny materjał do rewizji przyję­
tego obecnie procentu rozrachunkowego. W związku z tem władze centre ne są z osiągniętego porozumienia zadowolone.

Zadowolone są też organy obszaru kłajpedzkiego, gdyż mimo 
otrz^nrania mniejszej części finansowej, aniżeli się spodziewano, 
uzwskano pewne subsydjum dla inwalidów wojennych, co ułatwia ukła­danie budżetu.

K r o n i k a ,
P o r o z u m i e n i e  f i n a n s o w e  z r z ą d e m  c e n t ­
r a l n y m  a o b s z a r e m  K ł a j p e d y  .Elta: 18 b.m.pod­
pisano umowę między rządem centralnym a Dyrektor jat era kłajpedzkim 
w sprawie ustalenia należnej dla Kłajpedy części dochodów*państwo­
wych z ceł, monopolów i akcyz. Na mocy tej umowy Kłajpeda otrzyma od 
rządu 6,7% pomienionych dochodów brutto. Minimalna suma wypłat 'ąmo- 
si 7 i pół milj.lt. Podlegnie ona redukcji, o ile suma wpływów rzą­
dowych zmniejszy się o 10$.Pozatem rząd będzie wypłacał dodatkowo 
pewną sumę na rzecz inwalidów wojennych Kłajpedy i na cele wyrówna­
nia wszelkich dotychczasowych pretensyj finanso nrch, wypływających z 
art.35 statutu. Porozumienie finansowe nastąpiło przy udziale za­
proszonego przez rząd litewski^rzeczoznawcy Ligi Narodów prof.Jacob­
sona, który tegoż dnia po zakończeniu rokowań opuścił Litwę.




